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r Ceny prenumeraty.

We Lwowie? miesięcznie 2  Kor., 
zh codzienną dwuki otn^  dostawę 
do cfomu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii: 

miesi*.* 2  K. 5 0  K ■, rkrot. 3  K. — U. 
kwartał. 7  K.SO h- w/syłl ., g  tr. — h. 
rocznie 3 0  K. — K j P °c/:nw. 3g  ,v. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Zwia/.ku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zm.ana adresu pocziowego 4 0  łiai. 
Redakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, nhca Chorąźcżyzny 17— 19.

Wjv-WułSEi £  ragy d&£eiitii<e

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (śnseraty) za T wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. bO hal 
D cm esienia o ślubawii, zaręczynacn 
it. p. wiauorności po 1 Kor za w ierrz. 
Drobne ogłoszenia z., wyraz; L *t. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grul- 
szcm pismem liczą się podwójnie.

Ceny oaazieinych numerów: 
Nr popołudn. 6  h. z przesyłkę 10 | 
Nr. penanny 4  h. z przesyłka. 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękgpisy r lislv w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słow a P o W u . j :  we Lwowie. — Listy w spraw ach  przedpłaty i łdbioru pieina, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyła. poa adresem: A am i.iisiracya S łow a Polakiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słuw o Lwów. — Nr. teleionu Redakcyi 541, Administiacyi iw .
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K a l e n d a r z  i v o w « k i .
Śro d a 7 lutego.

I a i io n a  Rzym.-kat.: D ziś: Romualda Op. — Ju ­
tro: Jana z Malty.Ur.-kat.-. Dziś: Mryhorya Ap. — Jutro: 
26. Ksenotonla. - -  Słowiański : Dziś: Suiisława błog. — 
Jutro : (iniewomira.

Wschód słońca 6’52, zachód 4'27.
I P o r lą s i  fe to le jo w e odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowoeuropejski).: io Krakowa S'25*, 
8'35, 2'50*. ó'35. 11, 12'*5*, 4 1 5 ; do Rzeszowa 4'10: ao 
Pc dwołuczysk 6'30, 10 .55, 2*, 9 11 05 ; uo Czerniowiec
615, 9'20 240*; KhłO, 2 5 1 * ; do K ołom yi: 550 ; ćo S try­
ja : U ‘10; do L.avvOczi-.ego; 7 30, >'55, u'25: uo Sam bora: 
9'00, 4'20. 10-55; do Jaw o ro w a: 6'55, S'28: do Rawy: 7"30; 
11-15 do B ełżca : 11 10 ; Pociągi posp. opatrzone gwiazdka., 
nocne i.od ó wieczór do 5-.59 ranoj drukowane czarno

W H *e»  i  bifeU »tel<ti. Ossolineum: BibiioteKa w d. 
powsz. od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz ponieuz-atku 
ud 9— 1 nadto we wtorek i piątek ou 3—5, w niedzielę 11— 1. 
Bibliote ka Jniw ersytecł a otwarta codz. od g. 8--1 i ód 4—7. 
Muzeum Dzieduszyckich. (Teatralna la  w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — biblioteka Poturzy- 
cka (hr Dzieduszyckich, ul. Kurnowa 17; dla celów' nauko­
wych codziennie od godz. 10 —1. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w' dni powszednie (prócz poniedziałku,! o„ g. v—2, 
w święta od 10— 1. b ic.iotcka Bawórowskich (Ujejskiego 
z) otwarta codzień od S- 1 przedpoł. Bibl. Pawlikowskich 
(trzeciego Maja 5) śroay, soboty i niedzieie oc I ł — 12.
— Bibl Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
11 — 1, wr inne dnie 10— 1 4- -8 . — Biblioteka Tow) Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl. Narwanego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, śrouy, piątki, soboty Q— 17 3 6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izu elick itj (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

W y s ta w /  Li A le. T e  w. przyjació, sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

IL w o w sitie  l a t o .  l - i a s i .E .  ia  w Pasażu Hausmana 
,46 razy premiowanej w tyin tygodniu ao wiazenia: Dama
— Wyspa Dornholm. — Wstęp 20 hal

O d czy t?  i  w y u la d y . " Wy k ł a d y  p o w s z e c li n e : 
dr. E. Biernacki: „Co i jak jeść należy r  (z uemonstracya- 
mi) o 'il

l e a t r  m i e j s k i .  Dzm o g. 7‘30 „I lalka", operi w 4 
aktacn M oniuszki, jutro „Cierp..i owoc", comedya w 3 ak- 
tacn Koperta Bracco, przekład Z. Sarneckiego.

Do rodaków, bawiących
w Zakopanem.

Niema tak marnej pracy, która by nie mogła 
stać się wielką, poruszywszy masy.

Zebrani tu Polacy z trzech zaborów, wytwarzają­
cy każdy z osobna odrębny typ społeczny, ci ludzie je 
dnej wiary, ziemi i serca, są obcy sobie, obojętni, nie­
mal ostro krytycznie usposobieni. Warunki życia, odrę­
bność rządu, interesów, wpływają na ten podział mo­
ralny ludzi jednej narodowości.
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LUDW IK ST E V E N SO N .

D Z I W N A  P R Z Y G O D A
D O K TO RA  JEKT LL’A i MR, MYDK’A.

Przekład z angielskiego 

M. S-ej.

(Ciąg dalszy )

O blegający przerażeni własnym hałasem i martwa 
ciszą, jaka potem nastąpiła, cofnęli się nieco i zajrzeli 
do środka O to leżał gabinet przed ich oczym a w łagodnem 
świetle lampy: iasny ogień plonąl i pryskał na komin­
ku, kociołek mruczał cicho, parę wysuniętych szuflad 
stało otworem, oapiery, porządnie ułożone, bieliły się 
zdała na biurka, a bliżej, przy kominku nęcił oko mały 
stolik z przyborami do herbaty Najzaiulniejszy pokój, 
możnaby rzec i gdyby nie szafki szklane, pełne chemi- 
kalii —  najpospolitsze m .ejsce tej nocy w Londynie.

N ą środku pokoju leżało ciało człowieka, boleśnie 
skurczone i jeszcze drgające.

ćbiizywszy się na palcach, odwrócili je  na wznak 
i ooznaii twarz Edwarda Myde‘a. Ubrany był w suknie 
znacznie za szerokie dla niego, suknie, jakby mierzone 
na wzrost doktora. Muskuły jego twarzy drgały wciąż 
podobieństwem żyda, ale życie uleciało już dawno, a po 
skruszonej tlaszce w dłoni i silnym zapachu gorzkich 
m gdałów, unoszącym się w powietrzu, Utterson poznał, 
ze patrzy na zwłoki sam obójcy.

—  P rzyszliśm> zapóżno — odezwał się  pow a' 
żme —  aby ocaiić lub karać, h y o e  stanął już przed 
sądem Bożyrn i teraz pozostaje nam tylko znaleźć ciało

Każdy dobry Polak, trzeźwo patrzący na ten smu­
tny stan rzeczy patrzący w dal, przeczuwa, jakie stra­
szne następstwa mogą w dalszym ciągu wyniknąć z te­
go fatalnego podziału politycznego Polski, a zdradzają­
cego silą kon.eczności stokroć straszniejszy jeszcze po­
dział duszy polskiej, urobionej przez obce nam żywioły. 
T e wpływy, pomimo naszej woli, wyciskają" swe piętno 
na narodowość, wytwarzając duszę polsko-austryacką, 
duszę urobioną pod panowaniem pruskiem, duszę zro­
dzoną pod wpływem Snuta moskiewskiego i gdy tak 
dalej pójdzie, może nadejść chwila, w której złączeni 
poetycznie, nie zrozumiemy się duchowo, obyczajowo, 
umysłowo.

Ten rozlani społeczny, dający się odczuwać przy 
każdej sposobności, ta niechęć prowincyanalna, ta odrę­
bność narodowa, to —  życzenie naszych wrogów', to 
wj nil; ich polityki, to broń, którą chcą nam zadać osta­
teczny cios. — Kwestya ta powinna poruszyć nas wszy­
stkich, to kwestya życia naszego narodowego.

Dziś przy licznym napiywie ludzi z zaboru rosyj­
skiego, przy poważnym nastroju społeczeństwa, wstrzą­
śniętego burzą żywiołową, szalejącą w Rosyi, dziś przy 
nadziei możności swobodnej pracy narodowej w tej upo­
śledzonej części Poiski, przy dobrej woli, przy energii 
ludzi czynu, ludzi rozumu i serca, dużo można zrobić 
pod względem zlania się masowego, uspołecznienia, 
uświadomienia narodowego.

W Krakowie, we Lwowie, w Galicy i całej jest moc 
tych wychodźców chwilowych, zaagitować tam można 
gorąco mysi stowarzyszania się —  łączenia. W aanym 
wypadku wiązanie się stowarzyszeniem iest pożądane 
do iatw iejszego zrozumienia się i poznania. Stow arzysze­
nie daje mus działania, mus zbierania się, konieczność 

1 wymiany 1 myśli nad t/.->pohac uteo uującemi sprawami.
N :c tak nie zbliża, jak zbiorowa praca, nic tak 

nie jednoczy, jak wspólność ideałów. Salonow a banalna 
znajomość nie wystarczy, ti/.eba szukać celów, któreby 
poruszyły duszę, zaaDsoroowaiy umysł ludzi, zmęczonych 
już swą bezczynnością. Ludzi, nieznających uciech pracy 
osobistej dla innych, a zatem ludzi, nieznających szczę­
ścia prawdziwego, tych ludzi trzeba wciągać do czynu.

Zakopane nadaje się może więcej, niż inne miej­
scowości do pracy społecznej, Ludzie chorzy więcej są 
duchowo usposobieni, ludzie zdrowi tu m ieszkający por­
wani są pięknościami przyrody. Brak rozrywek dem ora­
lizujących, cisza prawie wiejska, obcowanie ciągle z na­
turą uduchowia. Człowiek staie się sklonniejszym do 
przyjęcia szerszych, porywających nas idei, do zaabsor­
bowania się niemi,

U ctóp Giewontu, u stóp legendowych rycerzy, ma­
jących się zbudzić dla odbudowania Polski, żywi budź­
my się z letargu duchowego, budźmy się do czynu, wy­
zyskując warunki sprzyjające ku temu.

Większa część budynku zaiętą była przez prose- 
ktoryum, które zapełniało prawie cały parter i oświetla­
ło  się, z góry i z gabinem, stanowiącego wyższe piętro 
ud rogu domu wwcnodzącego oknami na podwórze. 
Długi korytarz prowadził z prosekioryurn do drzwi, 
otwierających się od znanej prawnikowi bocznej uliczki 
Z  temi drzwiami gabii.at łączył się jeszcze oddzielnie 
innern skrzydłem schodów. Reszta mieszkania skradała 
się z Kilku ciemnych alkierzy i obszernej piwnicy. W szyst­
ko io  prawnik i Poole obejrzeli jak najdokładniej. Na 
alkierze dość było rzucić okiem, gdyż. wszystkie były 
pusie i sądząc z kurzu, pokrywającego drzwi, od dawna 
meoiwierane. Piwnica pełną była szklanych rupieci, po­
chodzących pó \ większej części z czasów poprzednika 
Jekylla, znamienitego lekarza, ale w chwili gdy otwie­
rali prowadzące do niej drzwi, spadla z nich gęsta ple­
cionka sieci pajęczej, zagradzająca tu latami wejście, 
uprzedzając z góry o bezużyteczności wszelkich poszu­
kiwań. Nigdzie ani śladu Henryka jekrlTa umarłego 
lub żywego.

Poole uderzył nogą o  kamienne płyty podłogi.
—  Alusi być tu pogrzebany —  przysłuchując się 

dźwięków i.
—  Albo też mógł uciec —  powiedział Utterson 

i zaczą oglądać drzwi od ulLzki. Były zamknięte, a nie­
daleko znaleźli klucz, rzucony na podłodze i już po­
kryty rdzą.

—  Nie wygląda na to, aby byl używany — zauwa­
żył prawnik.

—  Używany I —  powtórzył Poole. —  Czy nie 
widzisz, sir, że jest złamany, jak gdyby ktoś naoeptał 
nań nogą.

—  Tak —  mówił dalej Utterson —  a odłamki 
są również zardzewiałe.

O oaj mężczyźni spojrzeli po sobie z przera

Załóżmy towarzystwo wzajemnej nauki, towarzy­
stwo wzajemna pomocy duchowej, wspólne") pracy, dą­
żąc zawsze do jednego celuj* -zjednoczenia ludzi z całej 
Polski.

Pracujmy rażeni umysłowo, pracujmy fizycznie, 
uczmy się poważnie rzeczy użytecznych, mogących pod­
nieść dobrobyt mas. wzbogacając naszą wiedzą, drobny 
przemysł krajowy, podnośmy gospodarstwa rolne; praca 
nasza, absorbując bezczynnych, da zarobek potrzebują­
cym. Korzystajmy z każdej sposobności do zbliżenia się 
masowego, ao  poznania się, do zżycia wspólnego.

Ze wstydem przyznać musimy, że mało kto z nas, 
Polaków', zna swój kraj. Przeciwdziałając temu, zbliżaj­
my się tu do ludu z różnych zaborów, urządzajmy zbio­
rów e wycieczki po kraju.

Ze względów ekonomiczno-praktycznyct. takie po­
dróże ułatwią lepsze poznanie gospodarstw romych, da- 
dza możność poznania ludu naszego, miast, wiejskiej 
szlachty, zwyczaiow narodowych, wreszcie całej Polski 
żyjącej. Takie podróże wreszcie uratwią mtenianie się 
wzajemne swem doświadczeniem, wzbogacą zdubyią v ie- 
dzą, ułatwią zbliżenie się z sobą społeczeństwa polskie­
go. Pozbywszy się mrzonek .szowinistycznych, uczmy się 
od innych narodów tego, co  się da korzystnie zastoso 
wać u nas, podnosząc kulturalnie, uspołeczniając, przy­
gotowujmy się do pracy nad innymi, do pracy narodo­
wej. Czas przymusowej banicy i naszej spędzajmy na przy­
gotowaniu się racyonalnem.

Celem naszym głównym powinno być utrwalenie 
w uczuciach jednoczących nas, przygotowaniu do piact 
narodowej społecznej, ao pracy nad podniesieniem prze­
mysłu krajowego, gospodarstw wiejskich. D ając pracę 
masom , neguje się iąlrrwżn% poniżaisytą godność człowie­
czą, demoralizującą ludzi.

Szukał my dróg do tej pracy racyonalnej, szukaj­
my razem, aby nie iść na oślep, studyujmy psychologię 
tłumów, auy ten tłum umoralnić, dać mu dobroby t, 
oświatę, wiarę.

Zżywszy się serdecznie, orzygolowujmy się racyo- 
nainie, aby pow'róciwszy do swych zakątków rodzinnych, 
rozprószonych po kraiu całym, siać tam ziarno zdoby­
tej wiedzy z serdeczną myślą o  znajomych z całej Pol- 
sk", z uczuciem jedności, z uczuciem wspólnych :deałów; 
zjednoczywszy się z nimi, raźniej nam pójdzie praca.

Ucząc się, słuchając i patrząc, otrzą.-nieiny z sie­
bie pleśń piowincyonalną kastowych przesaaou', a do­
bytkiem wiedzy podzielimy się z innymi, każdy w swym 
zakresie.

Pracujmy wszyscy razem wkładajmy duszę w pra­
cę naszą, ho tylko wtedy możemy mieć rezultaty tej 
pracy naszei serdecznej... A serdeczną ona niusi być, 
wszak to  praca będzie dla jedności Poiski, dla ludu na-

—  To przechodzi moje pojęcie, Poule —  rzeki 
prawnik. —  Wracajmy do gabinetu.

Weszli na schody w milczeniu i rzucaiąc chwilami 
strwożonym wzrokiem na martwe zwłoki, zaczęli jeszcze 
ściślej przetrząsać cały gabinet. Na iednvm stole widać 
było ślady analizy chemicznej, odmiennie wymierzone 
kupki iakiejś białej soli usypane były na szklanych 
spodKach, iak gdyby dla jakiegoś doświadczenia, w któ- 
retn b.edakowi tak fatalnie przeszkodzono.

—  T o  jest to samo lekarstwu, które mu bez 
końca przynosiłem —  rzekł Poole, a słowom jego to ­
warzyszył wymagający się buikot kociołka.

To zwróciło icn uwagę ku kominkowi, J o  którego 
bliziutko przysunięty bvl wwgodn;, fotel, a z boku tuż 
pod ręką sieuzącego stal stolik z zastawą do herbaty 
w pogotowia, nawet cukier widniał na dnie filiżanki. Na 
gzymsie kominka leżało kilka książek, a jedna otwarta 
na stoliku z herbatą i Utterson znalazł ze zdumieniem, 
że było to jakieś pobożne dzieło, o  kiórem Jekyll wy­
rażał się niejednokrotnie z wielkiem poważaniem, po­
kryte na marginesach —  jego własną reką —  oburza- 
jącem i bluźnierstwami.

W aalszym ciągu swych oględzin po pokoju, obai 
poszukujący stanę" przed zwierciadłem i zajrzeli w jego 
głąb z mimowolnym dreszczem zgrozy. Ale było ono 
w ten sposób zwrócone, ze mogli widzieć tyltto różo­
wy pobłysk, igrający na suficie, płomień ogniska, łam ią­
cy się w tysiącznych odbiciach o gładkie szyby szklanych 
szaf i swe własne blade i przerażone twarze, przegtąoa 
jące się u' niem.

—  T o  lustro widziało pewnie różne dziwne rze­
czy, sir —  szepnął Poole.

(D„ c . ng
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szego, dia proletaryatu bezdomnego, dla świętej ziemi 
naszei. -.-r--

y Zakopane.
5T. K.OS.

Prymas polski 
, przeciwko „Straży”.

Niedawno pisaliśmy o uległości ks. arcybiskupa 
Stablewskiego wobec rządu pruskiego, o jego szorstkiem 
wystąpieniu przeciwko „Lechow i", o  liście Wilhelma Jo  
arcyb. Stablew skiego, odczytanym na rozkaz władzy 
duchownej z ambon we wszystkich kościołach Wielko­
polski. D o iycłi —  z punktu widzenia pruskiej polityki 
państwowej —  chwalebnych czynów polskiego prymasa 
dochodzi nowe bohaterstwo, będące prawdziwem uwień­

cz e n ie m  całej dotychczasowej polityki tumskiej wyspy.
O tó i ks. ótabłewski wydal okólnik do duchowień­

stwa, wzywający je, aby nie przyjmowało publicznych 
urzędów w „Straży i nie występowało z mowami na 
i ej wiecach. Ażeby zrozumieć znaczenie tego okólnika, 
uprzytomnić sobie naieży, że w organ zacyi „Straży" 
funkcyonuje kilkudziesięciu księży w charakterze t. zw. 
starostów (na powiaty poszczególne), nie nfSwiąc już 
o księżach, piastujących niższy urząd Komisarzy. Jednem 
słowem okólnik arcybiskupi bezwzględnie godzi w jedną 
v. najpopularniejszych dziś organizacyi narodowych, jaką 
jest „S traż".

Nowy ten akt niewolniczej politycznej uległości 
władzy kościelnej wobec władzy państwowej wywołał 
oczywiście w calem zdrów cm społeczeństwie huragan 
oburzenia. Wobec tego /opublikowano w niedzielnym 
numerze „Dzienniku Poznańskiego" pismo, pochodzące 
najwidoczniej bezpośrednio z pałacu arcybiskupiego. P i­
smo to oznajmia, że motywem władzy duchowne’ była 
wyłącznie doałosć o „dobro dyecezyi i kleru sw ojego", 
albowiem „uouioazą pogłoski", że rząd przy obejm o­
waniu stanowisk księżom takim (t. zn. popierającym 
interesy „pozakościelne") największe robi trudności, ota 
cza ich kontrolą, wytacza skargi i zamyka drogę do 
wszelkich stanowisk ważniejszych". Pism o kończy się 
zapewnieniem, że „okólnik ks. arcypasterza nie ma 
zamiaru ograniczać praw obywatelskich duchowień­
stw a".

Oi.uiruk arcybiskupi przekracza stanowczo zakres 
koinpetencyi władzy koscieinej, dyktując duchowieństwu 
kategorycznie sposób, w jaki ma się zachować w życiu 
publicznem, w pracy narodowo-obywatelskiei. Ze wzglę­
du na „dobro dyecezy. i k leru " mógłby ks. Stnblewski 
w niedalekie} przyszłości nakazać duchowieństwu pol­
skiemu zupełne wycofanie się z pracy narouowo-obywa- 
telskiej i przeciwnie: zaangażowanie się na korzyść
pruskiej polityki państwowej. Tego przecież wymaga 
Wilhelm w swyrr) liście ao prymasa Polski w y­
raźnie.

W duchowieństwie polskiem dyecezyi gnieźnieńsko- 
poznańskiej od dawna panuje silne niezadowolenie z rzą­
dów arcybiskupich. Czy ostatni okólnik, będący zama­
chem na wolność obywatelską duchowieństwa, nie wy­
woła iawnej, zorganizowane) op ozycyi,' niedaleka przy­
szłość OKaże.

Duchowieństwo pólskie musi się tern Dardziei 
okólnikiem arcybiskupim czuć oorażonem, że w jego 
półoficyalnym komentarzu na lamach „Dziennika Poznań­
skiego" apeluie się do pospolitego egoizmu i karyero 
uiczowstwa księży.

Doczekaliśmy się ciekawych czasów . O to ow oce 
listownej „wymiany zdań" między Wilhelmem a ks. Sta- 
blewskim, oto Kutki poufnej wizyty ks. K ardynała K op­
na w poznańskim pałacu arcybiskupim. Władza ducho­
wna nazwie to  „wyższa polityką", „dyplom acyą", spo­
łeczeństwo zaś polskie.'wraz z pntryoĘ cznetn Jucho 
w :eństwem nazwie tę ),dypiom acvę" —  polityką tchó­
rzostwa i niewolniczej uległości włndzy kościelnpj wobec 
W ilhelma i rządu pruskiego.

M.

Z Rosji i Zaboru.

Nowe Kary adm inistracyjne w K rólestw ie.

W arszaw a (Tel. wł.). W gminie Miechów i -Łęt- 
Kowice (gub. kielecka) za naruszenie prawa wojennego, 
wszyscy mieszkańcy zostali skazani na zapłacenie trzech 
tysięcy rubli.

Obywatele m. Lublina, Sylwester Sielski i Erazm 
Żabiński, skazani przez tymczasowego generał-guoerna- 
tora wojennego gub. lubelskiej, general-lejtnanta Kaku- 
rina, na zapłacenie po 1000 ruDli lub 2 miesiące wię­
zienia, udali się dnia 1 b. m. wieczorem do więzienia 
lubelskiego w byłym zamku królewskim,

Z okolic KrasnoDroau i Tom aszowa Lubelskiego 
donoszą o  masowych rewizyach i aresztowaniach. M ię­
dzy innymi, został aresztowany i skazany na zesłanie 
do północnych guDer.uii cesarstwa dr. Konrad Zaleski 
z Tom aszowa i jedynie świadectwo lekarskie o złym 
.-danie zdrowia uchroniło go od kary administracyjnej

sp raw a red ak tora  I ryżego.

W arszaw a (Tek wl.). Przed iuh-iszym saJe-m 
uUęgowym, „dawał wczoraj redaktor „Kuryera Poran­
nego"', Feliks Fryzę, któremu prokuratorya wy toczyia 
na pr/ćchdaw mmc Cen..my i prawy natury polny czne-j. 
(Patrz \r. ós „Mowa Polskiego" w iubr „W zaborze 
rosyislżm ''. R e d J  Oskarżał prokurator Bock, broni) 
adw. przy*. Szymański. Fi czego skazano na dwa rme-
V ,1 f- -a .(? - ;

O tw arcie kościoła w Terespolu.
T eresp o l (Tel. v,L). W niedzielę nastąpiio otwar­

cie zamkniętego przed 20  laty kościoła katolickiego 
w Terespolu. Na uroczystość przybyły kompanię.?- Brze­
ścia Litewskiego (5 .0 0 0  ludzi) i z Malowej Góry (2 .5 0 0  
ludzi). Przeszło 1 5 .0 0 0  włościan było na uroczystości. 
Ziazd duchowieństwa i szlachty byl bardzo liczny. Prze­
mawiali ks. Kcmylinski o tern, czem są w dzisiejszych 
czasach dia nas kościoły i ks. Arciszewski —  o  szczę­
ściu, jakie spoiyka parafię z powodu otwarcia świątyni. 
Raaość i entuzyazm były ogromne. Porządek wzorowy. 
Pogoda dopisała.
Odpowiedź profesorów  uniw ersytetu krakow skiego.

P etersb u rg , (Tel. wl.) Prof. Karejew zamieścił 
w gaz. „Nar. Ćnoz.“ nadesłaną na jego  ręce  telegra­
ficzną odpowiedź profesorów uniwersytetu krakowskiego 
na telegram, wysiany przez zjazd akademicki w P eters­
burgu. Odpowiedź ta brzm i:

„Dziękujemy. vVyrażamy głębokie jzn anie g^ha 
związku akademickiego, w szczególności zaś dla j£go 
oddziału warszawskiego. Mamy nadzieję, że szlachetne 
dążenia, wypowiedziane w przepięknych uchwałach trze­
ciego zjazdu, przyśpieszą porozumienie się obu naro­
dów i że blizką już jest chwila, kiedy zatryumfuje spra­
wiedliwość i uniwersytet warszawski będzie uniwersyte­
tem polsKim. Podpisali prof.: Cybulski, Natanson i
Zdziechowski.

Przyw rócenie na stanow isko.
P etersb u rg  (Pet. Ag. tek). Mimstrowi spraw iedli­

wości przedstawił się usunięty przez administracyę K ró­
lestwa Polskiego, prokurator sądu kaliskiego, Sk a .ja tin , 
Minister, wysłuchawszy objaśnień Skarjatina, uznat po­
stępowanie jego za słuszne. Skarjatin będzie mianowany 
członkiem Wileńskiej Izby Skarbow ej.

Zw ołanie gen. gubernatorów .
P etersb u rg . (Tel. wl.) W połowie lutego wezwani 

będą do Petersburga wszyscy gen. gubernatorowie. 
Wezmą oni udział w posiedzeniach rady ministrów i 
raay państwa nietylko w sprawach dotyczących ich 
genem , guoernatorsiw, lecz i w sprawach ogólne pan 
stwowych.

Z  luaju iiaaoaitycLiego.
B erlin . (Tel. wł.) „Lokal Anzeiger" donosi z Ry­

g i :  W ojsko /.Durzyło dworzec kolejow y, ponieważ trans­
portowani polityczni przestępcy próbowali umknąć. Re- 
wizye domowe trwają w dalszym ciągu. Sądy postępują 
według najostrzejszego rygoru. Zasadzeni na śm ierć są 
natychmiast rozstrzeliwani. Od soboty spalonu trzy do­
my, będące siedzibami stowarzyszeń łotewskich. P o ­
między aresztowanymi znajduje się wiele zamożnych i 
ogólnie poważanych osób. .Mimo wojskowego terroru 
zachodzą mordy i rabunki, zdarza się też, że od bija ją  
lub wykradają z zamknięcia więźniów politycznych 

W ybory do Dumy i je j zw ołanie.
P etersb u rg . (T B K .) Jako  pewnik donoszą, że wy­

bory do Dumy państwowej odbędą się 7 kwietnia, 
a pierwsze posiedzenie dnia 2S kwietnia b. r.

K to winien zaburzeń w M osk w ie?
P etersb u rg . (T B K .) Ageucya petersbursKa upowa­

żnioną jest do oświadczenia, iż doniesienia dzienników', 
jakoby były gubernatoi moskiewski, Durnow’o, oświad­
czył, że wina ostatnich kiwawych zajść w Moskwie 
spada na rząd centralny, jSst nieprawdziwą z tym do- 
uatkiem, że były gubernator moskiewski ma mniej pra­
wa, niż kto inny, coś podobnego twierdzić.

P onow ne otw arcie drukarń.
P etersb u rg . (T B K .) 48  drukarń, które w osta­

tnich czasach policyjnie zamknięto, wczoraj otwarto po­
nownie. Minister spraw .wewnętrznych Durnowo, przy- 
jąwszy na posłuchaniu dep' tacyę właścicieli d»iś irń, 
prosił ich, aby wpłynę! na kolegów, żeby me drukowali 
karykatur osób wysoko położonych, co do swej osoby 
zaś nie czyni żadnych ograniczeń (!).

Różne w ieści.
B erlin  (Tel. u l.) . „B. Lok. Anzeiger" dowiaduje

się z Petersburga, że wiadomość, jakoby w twierdzy
szliselburskiej miano znieść więzienia polityczne, została 
ofieyalnie zaprzeczoną.

P etersb u rg  (Pet. Ag. tel.) Gubernator w Ku-
taisie, Starosielskij, zostai ze stanowiska usunięty.

P etersb u rg  (Pet. Ag, teł.). Królestwo Polskie,
gubernię wołyńską i Kurlandyę, uznano za wolne od 
cholery.

P etersb u rg  (P et. Ag, te!.). Gen. Langhoff miano­
wany sekretarzem stanu dia Plnlandyi,

O d essa (T B K .). W jednym z domów przedmiej­
skich eksplodowało ubiegłe] nocy Kilka bomb. przyczem 
całe piętro domu uległo zniszczeniu. Dwoje dzieci zgi 
nęio, ośm osób zostało ciężko zranionych, w tej liczbie 
także ów człowiek, który posiadał bom by. Oświadczył 
on, że przygotował je  celem zamachu na policyę.

Rada paiMwa.

P osied zen ie  l/by posłów .

Wi e l e ń (TP.K.). Na wczorajszern posiedzeniu p. 
Merunowicz wniósł inrei-pelacyę do kieiownika minister­
stwa Kolejowego w sprawie uniesienia przedłożenia 
O updustuowueniu kolei Pułnoenei,

Izba przystępuje do porządku dziennego,"ij. do dal­
szej dyskusyi mig usfawa ’o u b e z p i e c z e n i u  u r z ę d ­
n i k ó w  p r y.w u i n y C ii. Przemawiali pp. Schreiter, 
Uoefz i s/t-f s f i .z y ę 'A iii, który występował przeciw

woium mniejszości i dowodzik że środkami, jakie byiy 
do dyspozycyi, nie można b*-ło zrobić więcej. Miot ca 
wyraża nadzieję, że urzędnicy pi/waini, mimo ńieilfl 
ryefi uciążliwy cli przepisów, przyjmą chętnie ustawę, 
skoro dotychczas z. taką godnością i świadomością, celu 
tej ustaw y1 się domagali.

W iedeń ( I BK ). Po zastępcy rządu V onie, prze­
m aw iali: 1 lofman-\\ ellenhoi, Biankini, który wniósł rc- 
zolucyę, dom agającą się od rządu, aby chłopi brali 
udział w ubezpieczeniu na starość. O .ner, Onciul, Stein, 
Delugan i Sternberg.

P o zamknięciu rozprawy przemawiał generalny 
mówca za, hr. Zedlwitz, który występował przeciw po­
stanowieniu, że urzędnicy prywomi. mający dochodu 
więcej niż 7 ,2 0 0  kor., mają a całości sami opłacać 
wkładki. Głosowanie odroczono do dzisiejszego posie­
dzenia.

Na tern posiedzenie zamknięto następne dzisiaj.

Z komisyi prasow ej.

W iedeń (T B K .). Na wczoraiszeni posiedzeniu ko­
misyi prasowej, hr. Beicredi wystąoił przetiw postępo­
waniu przy wyborze now ego przew odniczącego na ostra- 
niem posiedzeniu komisyi, aibowiem nie trzymano się 
klucza umówionego i nie wybrano członka Kola pol- 
sk.ego przewodniczącym, lecz wybrano p. lvczevica. 
P . Rieger oświadcza, że nie trzymał się żadnego klucza 
i głosował przeciwko członkowi Kola polskiego, ponie­
waż jest zdania, że członek Koła poiskiego, iako prze­
wodniczący, byłby tylko przewlekał obrady komisyi. 
Prof. Starzyński przyłączył się do wywodów Belcrediego.

Przystąpiono do obrad. Referent dr. SyK ester 
wniósł, aby wszystkie rnezalatwióne dotychczas para­
grafy usiawy prasowej przyjęto en blo^, a moiywuje to 
tem, że elaborat leży w komisyi już przeszło dwa lata 
ł gdyby dalej obradowano w dotychczasowym tempie, 
nie możnaby przewidzieć końca obrad.

Za wniosKiem tym przemawiali pp. Siransky, Rie­
ger, Pom m er, przeciw Beicredi, Starzyński, kr. Kom o­
rowski. Wniosek referenta przyjęto 2 0  głosami przeciw 
czterem ; dwóch posłów wstrzymało się od glosowania. 
Z  członków Koła połsl..ego głosowali przeciw wnioskowi 
pp. jędrzejow icz, Starzyński, Komorowski, za wnioskiem 
pp. Grek i Danielak. P. Merunow icz wstrzymał się od 
głosowania.

P . Starzyński wniósł protest przeciw tej uchwale 
i zapowieuziai „otum mniejszości. Do protestu tego 
przyłączył się hr. Beicredi.

Z  komisyi budżetowej.

W iedeń (T B K .). Komisya budżetowa uchwaliła po 
r krótkiej formalnej dyskusyi projekt ankiety, w sprawie 
crozsze zenia portu w Tryeście, wydrukować i rozdzienc 
’ między członków

Kom isya podatku dochodowego.
; W iedeń. (T B K .) W czoraj pod przewodniciem mi-
■' nistra Kosla rozpoczęły się obrady komisyi do kontyn- 
; geniu podatku dochodowego. Wybrano iak zwykle suh- 
, kom itet z dwunastu, w skład którego wszedł także p. 

Abrahamowicz. Subkom itet ukonstytuował się i rozdsśeś 
■lił referaty.

R eform a w yborcza.

J W iedeń (Tel. wl.). Sy tu ac ja  w parlamencie zmie­
niła się wczoraj w sposób stanowczo niekorzystny L i i  
rządu wskutek uchwały wszystkich stronnictw niem ;c -  
kich w Czechach. P o raz pierwszy zdarzyło się, 
przedstawiciele tych stronnictw zeszli się na vyspi.Fi s 
konferencyę, a zatem w tej konferencyi wzięli ud z n r  
pizedstawicicle stronnictwa postępowego niemieckiego, 
przedstawiciele stronnictwa ludowego niemieckiego, przed­
stawiciele Szenererowców, przedetawiciele t. zw wól 
nych wszechniemców, będących pod przewód j i y  a-m 
Wolfa, przedstawiciele liberalnej większej własności nie­
mieckiej i przedstawiciele agraryuszćw niemieckich.

Powodem, który zgromadził te żywioły, do tej 
pory będące w rozterce, jest reforma wyborcza. Kon­
feren cja  uchwaliła wotum nieufności i iak najcięższe po 
tępienie dla taktyk; prezesa minisaów br. Gaufs he 
który mimo dwukrotnych wezwań, nie chciał do tej 
pory przedstawicielom stronnictw niemieckich przed-ui- 
wić szczegółów, odnoszących się do przyszłej ordynu :yi 
wsporczej i do rozdziału mandatów,

w dalszym ciągu owa konfereneya uchwaliła, 
Niemcy z Czech już dziś stanowczo odrzucają wszeiką 
reformę wyborczą, która zmieniłaby dotychczasowy io  
dział sil w parlamencie, to znaczy, że Niemcy cześcy 
żądają takiej ordynacyi wyborczej, która zagwarantowa­
łaby im dotychczasową ilość mandatów, a na wypajc*. 
powiększenia ogólnej ilości mandatów, zagwarantowa­
łaby im procentową podwyżkę mandatów niemieckich. 
W tej uchwale przedstawiciele Niemeów z Czech oświat! 
czają, że wszelką inną reformę wyoorczą D ędą zwal 
czai jak najostrzej i najdalej idącymi środkami. Ta 
uchwala posiada tem większe znaczenie Drzez to że po 
słowie niemieccy z innych krajów koronnych oświad 
czyli zupełną solidarność z wc/oraj powziętą uchwałą.

Przesilenie węgierskie.
Głosy prasy.

B udapeszt (T B K .) Omawiając publikacyę w a c  
rajszych obrad koalicyi, powiada Pester L loyd", i e  
możnaby to pojąć. gdvby komitet wykonawczy w swej 
odpow.edzi zaznaczył, że obstaje przy swem żądaniu 
i nie chce odstąpić ani na krok. Ale r^zetK-tnwianie tego. 
co uchwaliła koa'icva, jako konccsve dli korony w in­
te r e s *  pokoju, podczas gdy koalicw ibs'aśp  pi went

«
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p:Ł;v.otnem stanowisku, to jest niepojętem. Wid* i z tego, 
te  koaiicya nie mrala wcale nadziei zawarcia pokoju 
i z góry wiedziała, że Nerona j : j  warunków nie może

B udapeszt. ( tS jM ) O m aw iając.sytuauę polityczną 
,,budapesti H'rlap‘ : pisze, że gdyby byt przyszedł do 
skutku kon.promis i przywódcy koalicyi weszli do gabi­
netu, to b y lily  oni poświęcili się dziełu pokoiu i za­
przestali agitacyi.

.,A v U jsag" czyni propozycyę, ażeby rokowania 
objęła obecnie osobistość, świadoma całej odpowiedzial­
ności, jaką tem bierze na siebie. Jako  taka osobistość, 
pismo wymienia bar. Banrty‘ego.

,,Alkotnrany“ pisze; Próba absolutyzmu, jaka te­
rn/. prawdopodobnie nastąpi, nie może tt wać dłużej, niż 
kilka miesięcy, gdyż w epoce, w której nawet w Rosyi 
zmuszonym się jest do rozszerzenia swobód polity­
cznych, eksperyment absolutyzmu na Węgrzech można 
uważać za ubolewania godny błąd, którv może się źle 
skończyć.

,,Nepszawa“  powiada: Stara koaiicya zbankruto­
wała, trzeba utworzyć nową koalicyę na podstawie po­
wszechnego prawa głosowania. Wszystkie stronnictwa, 
które nie chcą pójść za kliką magnatów, wszystkie 
stronnictwa, które nie znają bojaźni przed narodem, mia­
nowicie zaś partye Koszutha i Banffyego, powinny się 
połączyć. W obec osiągnięcia powszechnego glosowania 
znika znaczenie kwesty! wojskowych.

Stanow isko rządu.
B udapeszt. (Tel. wł.) Przerwa, Jaka nastąpiła 

rokowaniach pomiędzy koroną i koaiicyą, daje po 
woti uo oojawiaiiia się jaknajbardziej sprzecznych pogło­
sek. Najprawdopodobniejszą jest wersya, że gabinet br.
. t >ervarego zostanie i nadal u władzy i będzie się sta­
rał o wzmocnienie swojego wpływu adm nisłracyjncgo 
w ten sposób, że obsadzi ,woirni mężami zaufania 
wszystkie wymtniejsze posterunki administracyme. W ten 
sposoe zdoła zapanować nad administracyą i dostać 
w rece dobrowolnie płacone podatki oraz spis rekrutów. 
Co do poboru rekrutów , to  w kolach rządowych panuje 
prcfekonaęie, że ow pobór mimo braku odpowiedniej 
uchwały sejnfSi nie nastręczy zbyt wielkiej fni 
dności.

Prawdopodobnie pizyjdzie do rozwiązania Izby 
poselskiej, choc poa tym względem d ecyz ja  jeszcze nie 
zapauła. Na wypadek rozwiązania izby poselskiej rząd 
na razie nie oznaczy terminu nowych wyborów.

Od przedwczoraj? rada ministrów niemal ustawi­
cznie jest w komplecie, gdyż redaguje memoryał, w k tó ­
ry m pomieść i plan dalszego działania. Pou koniec bie­
żącego tygodnia br. Fejervarv przywiezie ów memoryał 
moi arsze do zatwierdzenia.

B udapeszt. (T B K .) Węg. Biuro korespodencyjne 
■sprzecza doniesienii dzienników, jakoby na onegdajszej 
: cizie ministeryalnej gabinet uchwalił podać się do 
!> misyi.

W ybór radykała czeskiego.
Praga. (T B K .) Przy wyborze uzupełniającym posła 

Co Rady państwa w Kolinie w m iejsce dra Forzta, wy- 
L-.any został ar Antoni Sobotka, radykał. 1697 głosa­
mi. Kontr-ka.idydat jego młodoczecn, dr. Eugeniusz 
i>axa oirzymał 1 ! OS głosów.

M ianowania.
W iedeń. (T B K .) „W iener Ztg’4 donosi: Kierownik 

ministerstwa oświaty zamianował Jana Peszkowskiego, 
kierownika 6 kl. szkoły ludowej w Kamionce Strumiło- 

ę j i Jana Seredę, kierownika 5 kl. szkoły ludowej 
w Radziechowie, prowizorycznymi inspektorami szkolnymi 
okręgowymi w IX klasie rangi, pierwszego dla okręgu 
riorodeńskiego drugiego dla turczańskiego.

Praw o w ydalania z gmin.
W iedeń. (T B K .) Nawiązując do orzeczenia trybu- 

iału administracyjnego, że prawo wydalania z gmin na 
podstawie ustawy z 5 marca 1 8 6 2 , odnosi się tylko 
Jo  stale zamieszkujących, a nie do przebywających przej­
ściowo, ministerstwo sprawiedliwości wystosowało do pro- 
kuratoryi państwa rozporządzenie, na podstawie którego, 
ca przejściowy pobyt w gminie nie może być wytoczone 
śledztwo.

Podw yższenie kapitału zakładow ego.
W ieaen . (T B K .) kada nadzorcza austryackiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego postanowiła na pod­
stawie, powziętej onegdaj przez nadzwyczaine walne 

gromadzenie, uchwały w spraw ie poawyższenia kapi­
tału zakładowego o 12 milionow kor. wydać 3 0  tysięcy 
nowych akcyj, przyczem posiadacze starych akcyj maja 
pierwszeństwo do nabywania nowych w ten SDOsób, J , 
na cztery akcye stare przypadnie jedna nowa.

W ojna cłow a.
Belgrad . (T B K .) Austryacko-węgierski posdł wrę­

czył rządowi serbskiemu notę, w której zawarty jest 
protest przeciw' represaliom rządu serbskiego względem 
towarów z Austro-W ęgier i żądanie natychmiastowego 
usunięcia tych represalii.

B elgrad . (T B K .) Jak się zdaie, rząd stara się za­
powiedz ponownym manifestacyom przeciw Austro-Wę- 
g r o ir ; również dał do poznania Bułgaryi, że zamierzona 
wizyta kupców bułgarskich w Belgradzie iest w obecnej 
chwik niepożądana. W kolach politycznych podnoszą 
wątpliwość czy Btiłgarya w razie wojny cłowaj z Austro- 
Węgrami rzeczywiście popierałaby Serbię, czy też ogra- 
niczałaoy się tylko do manifestacyi, a zresztą wycią­
g n ę ł y ,  .korzyści z tego dla siebie

W łochy i C zarn ogóra.
Rzym. (T B K .) W tutejszych Kołach rządowych

oświadczają, że doniesienie pism zagranicznych o  kon- 
wency i wojskowej między Włochami a Czarnogórą jest 
zupełnie zmyślone i nie zasługuje na poważne zaprze­
czenie.

P od atek  a a  tytoniu w N iem czech.
B er lin . (T B K )  Komisya podatkowa odrzuciła 

przedłożenie rządu w sprawie podatku od papierosów. 
Uchwaliła natomiast cło na tytoń importowany w kwo­
cie SOO marek za centnar metryczny, a 2 0 0 0  marek od 
papierosów. Dalej uchwaliła podatek od tysiąca papie­
rosów, wyrabianych w kra,u, od 1 — 12 marek, a na ty­
toń krajowy od 2 0  fenigów do 2 marek za kilogram.

Z  parlam entu n iem ieckiego.
B erlin . (T B K .) W parlamencie Rzeszy toczyła się 

dalsza dyskusya nad etatem spraw wewnętrznych. Sekre­
tarz stanu Posadowsky w odpowiedzi na liczne zapyta­
nia oświadczył, że Koniecznem jest łączne postępowanie 
stronnictw burżuazyjnych i popieranie ruchu chrześcijań­
skiego w.śróci robotników wobec zakusów socyalnej de- 
mokracyi, która stawia żądania me do spełnienia i pra­
gnie skasowania całej machiny państwowej. W kraju 
zanika skłonność do akcyi socyalno-poiitycznej z powo­
du, że socyalna demokracya bawi się w rewolucyę i nie 
jest dość obiektywna, ’ żeby uznać to, co uczyniło pań­
stwo i społeczeństwo. Przez to popełnia ona błąd takty­
czny, gdyż usposabia źle dla siebie rząu, rozgorycza 
stronnictwa burżuazyine i łudzi robotników.

Z m iana posła.
B erlin  (T B K .) „bfortid. Aug. Ztg\“ donosi, że 

w miejsce dotychczasowego posła niem ieckiego w Be! 
gradzie ! Uykina, który został przeniesiony, mianowany 
został k s . Ratibor, dotychczasowy poseł niemiecki w 
Atenach.

Z drow ie k róia rum uńskiego.
B u k areszt. (Tel. wł.) W dobrze poinformowanycn

kołach zapewniają, że stan zdrowia króla budzi obawę. 
Lekarze zalecają królowi spędzić resztę zimy na po­
łudniu.

Z atarg państw a z kościo łem .
Fary/. (T B K .) W gronie słuchaczy praw tut. urn 

wersytetu utworzyła się „Liga do obrony K o ścio ła".
Paryż. (T B K .) Na wczorajszej Radzie gabinetowej 

omawiano zajścia, jakie wydarzają się z  powodu inwen- 
tarzowania Kościołów i uchwalono prowadzić dalej bez 
przerwy dalsze inwentarzowanie kościołów w Paryżu, 
jakoteż na prowincyi.

M ontpellier. (Ag. Havasa.) Z powodu spisywania 
inwentarza w tutejszej katedrze był wczoraj już od rana 
dostęp do kościoła obsadzony pr/ez tłum. Mimo kilka­
krotnych wzywań bramy kościoła n e otwarto, wreszcie 
o  goclz. 1 po poi. przybył oddział żołnierzy i wyłamał 
bramę, która od wnętrza była silnie zabarykadowana. 
P o  założeniu protestu przez Diskupa, urzędnik dokonał 
spisu inwentarza, poaczas czego tłum Dez przerwy de­
monstrował. Następnie manifestanci, śpiewając i hała­
sując, pociągnęli przed prefekturę. Przez całe popołu­
dnie trwały w mieście manifestacye, zwłaszcza w okolicy 
katedry i merostwa. W końcu zarekwirowano straż po­
żarną celem rozprószenia tłumu. 12 osób aresztowano, 
kilka pokaleczono.

C h erb ou rg . (Ag. llavasa.) Spisywanie inwentarza 
w jednym z tut. kościołów dało po.vód do burzliwych 
scen, w ciągu których 7 osób aresztowano, w tem 
dwóch inżynierów marynarki.

Paryż. (TR K .) W St. Cloud (na zachód od P a­
ryża) przyszło wczoraj" po południu do demonstracyi, 
w której wzięło udział około 2G00 osób. T-ł u m w y- 
o i ł  s z y b y  w p a ł a c u  b i s k u p i m  i w k a t e ­
d r z e ,  następnie powynosił z kościoła ławki i chciał je 
oblać naftą i podpalić, ale żandarmerya 1emu przeszko­
dziła. Potem t ł u m  z d j ą ł  z przed domu Związku ka­
lek ieg o  p o s ą  g Ań a t k i B  o s k i e j i w r z u c i ł g  o 
d o  r z e k i .

Spraw a m arokańska.
Londyn, (T B K .) „Tim es" donosi /. Tangern pod 

data onegdajszą: W utarczkach między rozmaitymi
szczepami pod M azagas s z e ś c i u  k u p c ó w  e u r o ­
p e j s k i c h  o b r a b o w a n o  i z a m o r d o w a n o ,  
a zwłoki icii wrzucono do siudni. \Vśr,ni ludności eu­
ropejskiej w Mazagas panuje wielkie przerażenie.

W iedeu. (T B K .) Zmarł tu członek Izb\ panów 
ks. Paweł Metternich-Wineburg.

* T ren czy n . (T B K .) W iadomość o  zasypaniu źródeł 
tutejszych jest nieprawdziwa.

B ru k se la . (T B K .) Aresztowano tu Rosyanina K o­
walewskiego i skonfiskowano znalezione u niego papie­
ry. Jest on obwiniony o cos adanie składu broni i amu- 
nicyi w Genewie,

Neapol. (T B K ) Wezuwiusz ciągle jest czynny. 
Część kolei linowej zasypana.

K onstantynopol. (T E K .) Wczoraj otwarto filię wie­
deńskiego Banku związkowego. W najbliższych dniach 
filia taka otwartą Dedsie także w Gaiacie.

NA M A R G I N E S I E .

W YPRAW A \ A  BO RSU K A .
—  Panow ie! dziś wyprawa na borsuka. K to idzie 

—  zapytał raz leśniczy w tnenaźy majstrów i oficyali- 
siów, do której nieraz zaglądał na kieliszeczek- i cy- 
garko

Zgłosiło się kilku amatorów. Między innymi obja­
wił wielką ochotę uczestniczenia w niezwyktem polowa­
niu nasz gruby, astmatyk..n\ restaurator.
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Tylko pytanie, czy pan dojdziesz na „pasie 
czr.j. zrąb" wyrami obawę leśniczy — bo to d alek ;.

— Dorną, uoiaę —  zaręcza! restaurator,
D ialo się to w pogouny, jesienny dzień. Z po­

wodu święm fabryka stała, więc też całe popuiadnie 
mleżfdo do nas:

Wybraliśmy się tedy we czwórkę, ti. restaurator, 
pAarz fabryczny, mechanik i niżej podpisany.

O koło czwartej, ciągnąc restauratora za ramiona 
i podpychając go w miarę potrzeby z tyłu, wyJrapah- 
śmy się na dość stromy pagórek, zwany „pasiecznym 
zrębem ", guzie już oczekiwał nas leśniczy w towarzy­
stwie dwu gajowych i trzech zjadliwych jamników. Psięta, 
trzymane na smyczy, powystawiały na boki długie, ró ­
żowe języczki i dyszały niecierpliwie.

-— A więc chodźmy —  rozkazał leśniczy i po­
wiódł nas przed borsucze jamy.

—  Gd/ieby tu najlepiej stanąć, gdy będziesz pan 
strzelał ? —  pyta się restaurator trochę zaniepokojony,

—  Ja  wcale nie będę strzelał, —  odpowiada le­
śniczy. —  Na borsuka szkoda naboju. Kasper i Wojtek 
staną z kijami przed jam ą. Gdy bestya wychyli len 
pstrokaty, zamalują go raz i koniec.

Kasper i Wojtek stanęli w pozycyi z podmesio- 
nemi w górę palkami: pieski puszczone ze smyczy buch­
nęły do jam y, a restaurator kucnął na kopczyku tuż. 
nad iamą, aby dokładniej obserwować arcy-ciekawą 
scenę.

Chwila gorączkowego oczekiwania. Nagle rozlega 
się u wylotu psi dziaukot.

—  U w ażaj!... b o rsu k i!
Restaurator pochylił się jeszcze więcej, stracił ró­

wnowagę i opisał w pow.eirzu parabolę, pędząc głowa 
w dół, niby meteor, wprost na wych> łającego się b or­
suka. Równocześnie świsnęły w powietrzu dwie pałki i 
spoczęty na globalnej wypukłości resiauratorskiei pe- 
ryfery

—  Gwałtu I
Borsuk uciekł, a restaurator przez dobę zmie­

niał okłady. T ak się skończyło polowanie.
K. \\. BORUTA.

WJadomośri bieżące.
H p « s tt ie £ fe £ id  m e te trrw iw sicz& e  (z obseiw atc- 
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Uw aga: Pochmurno, zrana nieznaczny deszcz. 
Prognoza na d ziś: Przeważnie pochmurno, niezna­

czne opady.

—  Na D om  T adeusza Kościuszki, jedyną bursę poi 
ską we Lwowie, złożonó na ręce p. Kazimierza Pepłow- 
skiego, kwotę zebraną w Kole artysiycznern i literackiem 
do puszki centowej. 10 kor. 47  h. —  Podczas uroczy­
stości imieninowej w domu p. Wiederwaldów 2 0  koron. 
Za dary te składa dyrekeya „Tow . pomocy naukowej" 
uprzejme podziękowanie.

—  M ianowania. Wyższy sąd w Krakowie zamiano­
wał kancelistów : Jana Jadwisiaka w Rozwadowie, W ła­
dysława Lejkę w D ębicy, Jana Grzegorzka w Rzeszo­
wie i \larynnn Muszyńskiego w Krakowie, ofieyałam: 
kancelaryjnymi w X  klasie rangi z pozostawieniem ich 
wr dotychczasowych miejscach służbowych.

— -  C . k . B iu ro  koresD ontrenty jne p^oó nas o  sprc 
s.ow anie błędu, który się zakradł do telegramu Biura 
o  zgromadzeniu Banku ausiryacko-w ęgieiskiego, miano­
wicie mówca polski nazywał się nie Rybaiz, lecz dyre­
ktor K o s i b a  z Przemyśla. Czytelnicy zresztą naszego

| pisma prawdziwe nazwisko mówcy polskiego znaleźli 
w' telegramie, nadesłanym nam przez własnego naszego 
korespondenra.

—  Z  teatru  piszą nam : P , Janina Korolewicz-W ay-
dowa przed wyiazdem na gościnne występy do Peters­
burga, nuala pierwotnie pożegnać się z naszą publiczno­
ścią w operze „W alkirya*.

Gdy jednakże wskutek nagłego zasłabnięcia pana 
Szymańskiego, przedstawienie „W alkiryi" musiało być 
odroczone —  pani Janina Korolewicz-Waydowa wystą 
pi dziś we środę po raz ostatni w operze M oniuszki: 
„H a!ka“ w swej popisowej partyi tytułowej — jontkiem  
będzie p. Machan

Jutro we czwartek po raz trzeci: „Citrpki o w oc".
—  C ałkow ite  zaćm ien ie  księżyca przypada dnia 9 

brn. Ponieważ jeanak księżyc zachodzi tego dnia o  g o ­
dzinie 7 min. 2 przed południem, a zjawisko zacznie się 
przed samym zachoaem księżyca, przebieg jego nie bę­
dzie u nas widziany. Zaćmienie będzie widzialne w za­
chodniej Europie, w północno zachodniej Afryce, na O c e ­
anie Atlantyckim, w Ameryce, na O ceanie Spokojnym, 
w północno-wschodniej Azyi i na wscuodnich brzegach 
Australii.

—  K o le  literack iem  1 artystycznern odbył się 
wczoraj „W ieczór projekcyjny". Dr. Mikolasch okazał 
na przeźroczu wiele zdjęć swych z ubiegłego sezonu 
letniego, tudzież rodzajowe zdjęcia i portrety, wykonane 
pr-zes członków Klubu fotograficznego we Lwowie 
Przepełniona sala atuzym dra MikoL-wua rzęsislenu 
oklaskami, a pauzy urozmaicała kapela SCI pp. P o pro 
dukcyach, jak zwykle w Kole, poiworzyły się grupki 
przy stolach, a wie-czerza - tz ' wesr lei poa-Kunce i tfw-

* zyce przeciągnęła się do pużnei rto,v.
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—  Złodziejski hum or. Pan Artur Bolek zgubił przed 
kilku dniami swą książkę kasy chorych, dekret kolei 
państwowych i kartkę zastawniczą wraz z kwotą 3 0  k. 
W czoraj otrzymał pan B . w lifcie rekomendowanym zgu­
bione dokumenty, zamiast zaś gotówki znalazł ku rtkę : 
„Zwracam, bo mi to mepotr/eone, a za tamto dzię- 
L uje41.

—  K ronika  policyjna. P. Katarzyna Bialikiewiczown 
przyięla do służby Franciszkę Regułę, a przyjęta ja bez 
książKi służbowe;, którą miała sobie dopiero wyrobić, 
kegulanka zaraz na drugi dzień / biegła ze służby, okradł­
szy służbodawczynię z rozmaitych rzeczy —  W Diurze 
dzienników przy ul. Kilińskiego skradziono p. Jadwidze 
Olszewskiej pulares, zawierający kartkę zastawniczą Nr. 
2 8 5 4 4 . —  Zarobnikowi Ilarasym owi Popilastemu skra­
dziono książkę służbową. —  W ul. janow skiej pod 
1. 24  dobrano się zapomoca wytrycha do biura piekarni 
p. Józefa Weissa, rozbito biurko i skradziono rozmaite 
książki i nota ty, tudzież 'Żelazną kasetę z pieniędzmi i 
worek mączki cukrowej. Szkoda wynosi przeszło 3 0 0  k. 
jest jednak ubezpieczoną. —  Poszukiwanego za zbro­
dnię kradzieży Antoniego Dobrzynieckiego wyśledzono i 
aresztowano wczoraj we Lwowie. — W ul. Zofii Chrza­
nowskiej pod 1. 4  dostał się złodziej po wyważeniu 
kraty do piwnicy właściciela dóbr p. Ludwika Ramułta 
i skradł 2 0  flaszek wina auslryackiego, 8 flaszek ko­
niaku, 8 flaszek miodu, 4  flaszki starego wma, 2 flaszki 
starego likieru, łącznej wartości przeszio 2 5 0  koron. —  
U handlarza starzyzną Jakoba Jarycza zakwestionow ała 
policy a 7 kawałów żelaza, pochodzącego z okucia wo­
zów kolejowych. —  Za awanturę, wyprawioną w domu 
pod 1. 7 przy u!. Podlewsaiego, oddano do aresztów 
służącą Teoiilę Borys i Helenę Krzywonos.

— Z naleziono. Pod parkanem realności pod 1. 3 
przy ui. Szpitalnej znaleziono skrzynkę drewnianą, za­
wierającą siekierę, nóż, fartuch i notatnik. —  W ul. 
Pańskiej znaleziono kwit na 4 2  kor. 36  h. wystawiony 
dla urzędu podatkowego przez Stefana Czornyja, z Pod- 
ciemna i dwie asygnaty Rady powiatowej dla gminy 
pcdcKm no. ....

□  San o k . Z a j ś c i a  z p o w o d u  b a l u .  „Gazeta 
SanockaS]podaje : Śledztwo karne o zbrodnię gwałtu
publKzneeo z powodu wybijania szyb podczas niefortun- 

ego baili szlacheckiego w Sanoku zostato ukończone, 
a dalsze prowadzenie sprawy przydzielone zostało na 
wniosek oska.żonych sądowi krajowemu we Liwowie, 
,‘dzie też odbędzie rozprawa główna

0  S tan isław ów . U l a  w y d a l o n y c h  n a u c  z y- 
;  i 1 1 1 przez rząd rosyjski, z powodu walki o  szkolę 
polską, rozpisała redakeya tutejszej „Straży11 składkę, 
G ó r a ' w pierwszej chwili zaraz przyniosła dwadzieścia 
kilka koron. Należy mieć nadzieję, że cały patryoly- 
: z ly ogól tutejszy weźmie w tej akcyi udz;ał i udowo- 
tni tym sposobem łączność swoją z rodakami z pod 
-aocru rosyjskiego w chwali walki o należące się nam 
trawi:.

P. A it d r z e j N i e m o j e w s k i wygłosi! w ubie­
gły piątek w sali teatralnej wykład na tem at: „O  dobie 
o pćlczesnej w Królestwie Polskiein11. Na wykład ten 
z e b ra b  się publiczności bardzo niew ńle. Prelegent za­
wiódł i tych nielicznych słuchaczy, którzy spodziewali 
się usłyszeć o położeniu puiityczneni, ekonomicznem i 
spolecznem Królestwa, o pracach i usitowaniacn społe­
czeństwa polskiego około zdobycia i utrwaLma praw 
narodowych, o  stronnictwach, wzajemnym ich stosunku 
o siebie, słowom o całyin ruchu narodowym w d o b ę  
obecnej. Tymczasem usłyszeli garść opowiadań bardzo

luźnych i anegdotycznych, o r e w o l u c y ;  w s z e c h -  
r o s y j s k i e j  i d ą ż n o ś c i a c h  s t r o n n i c t w a  
r e w o l u c y j n e g o  w K r 6 1 e s t w i e', zmierzającego 
do p o ł ą c z e n i a  i n t e r e s ó w  r o s y j s k i c h  z 
p o l s k i m i  przez zburzenie .istniejącego stanu rzeczy. 
V. ogóle wykładowi pana Niemojewskiego brak było ści­
słości i rzeczowości, pod wzglęuem zaś formy zapra­
wiony był dużą dozą paiosu i dekiarnatorsiwa. Socya- 
liści zebrani nu parterze zakończyli wykład p. Niemo- 
ewskiego odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".

0  B ystra  pod B iąją. (Kor. wt.) Staraniem bialskiego 
K ola Pań 'i'. S . L. odbył się tu w niedzielę d. 28  zm. 
w Bystrej odczyt o powstaniu styczniowem1', który 
wobec przepełnionej słuchaczam i' (przeważnie płci żeń­
skiej) izby szkolnej, wygłosił nauczyciel z B iałej, p. Sm a­
lec. P o  odczycie rozdano dzięki ofiarności opiekuna Po 
laków w Bystrej p. Antoniego Osuchowskiego ubogiej 
młodzieży szkolnej ciepłą odzież i obuwie. Rozdawni­
ctwo poprzedził delegat Kola bialskiego, p. Sm alec krót- 
kiem przemówieniem, w- którem zachęcał dziatwę do 
pielęgnowania ojczystej mowy i obyczajów', co będzie 
najlepszą oznaką wdzięczności dla opiekunów. W ieczo­
rem odbył się w sali przy restauracyi p. Twardego bal 
stiaży ogniowej pi/y niezmiernie licznem uczestnictwie 
mieszkańców żarów .o Bystrej jak i okolicy.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

■V,
W ieoeń. 6 lutego. (T eł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skorityngentowany z oostawą natych­

miastową za 100  Hi. płacono kor. 3 8 ‘2 0  do k. 3 8 '8 0 .
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych Wag. K. 62*75  do 63  — . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — '— Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia k .  
— •— , w całych wagonach K . — -— do-*-- —  beczicam1, 
do — *— .

Tendencya: ospała.

Synów

  i

' la rg  nierogacizny.

Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego 
Wiedeń St. Marx.

W ied eń, 7 lutego.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 12.2  73 

sztuk świń,- między terni 3 5 S 2  galicyjskich. Lenv: 
/.a tuczne świnie węgierskie 118 do 122  tu, za galicyj­
skie młode świnie 9 2  do 114 wyjątkowo d o —  halerzy 
za kilogram żywej wagi,

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 33 *30 , Losy fund. a ic . 
Rudolfa 10 z!. 57*— , S a lm a 2 0 8 .—  zł. m. kor* 72*— , 
Pożyczka W eearsk a  150*40, ■,&. Tureckie ooiig. prem. 
kolei po fr. — *—  150*40 Losv komunalne m. Wiednia 
z r . ' 1874 5 30*— .

Purvż, c. 6 lutego. T m * procent., renu 94*4 
3 0 -3 5 .

B erlin , d. 6 lutego. Banknoty austryac 85*20 , 
Spirytus — *— .

Fran k fu rt, d. o lutego. Austr. kred. 2 L

o,

0
Laura — *— , 
— *— , Alp i iw

D isconto 1 9 0 .2 0  Koleje 
— *— . LjDOsoDienie:

państwowe

W iedeń: d. 6 lutego. Kursy giełdy wiedeńskie, 
Lose a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r 1880  3 proc. 2 9 6 *5 0 . Austr. zakł. kred. z d. op-
z r. 1889  3 proc. 2 9 8 *5 0 , Towarzystwa żeglug, na Du­
naju 100  zł. m, k. 4 proc. 2 6 4  — , W ęgierskiego Ban.
ku hip. po 10 0  z! 4 proc. 264*— , Pożyczka serbsk.
norm. po 10 0  fr. 4- proc. 1 0 0 * - - ,  b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. 2 5 *5 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 10 0  zł. 47 6 *— , Clary zl. 4 0 , 
tri. k. 147*50 , Pożyczka m. Insbruku 25  zł. 79*— , L o­
sy m. Kranowa 2 0  zł. 92*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
z,*. 61*50 , Oien 40  zł. 1 6 4 '— , Palny 4 0  zł. m. 45  
172*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 52*— ,

D ep esze z targa  p ien iężnego.
■Wiedeń. 7 lutego Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy pODOhmniow ei notowano: Akcye austr żjąkłatiy krtuy 
towc-go 672*70 A kc.e wągier Zakładu kredu 780* 75, Akcye 
A.igio banku 326*50, Akcye Unionbanku 561*50, Akcye Lan- 
aeroanKU 441*50. Akcye 6ankveremu 563 75. Akcye tśooen 
credit i094*~ , Akcye’ gal. Banku hip rteci. 554 Akcv< 
kolei panstwotwen 669*50, Akcye kolei pGrudniowej 129*5<l 
Akcye Tram wat A. —'*—, B "-*—. Axcye KOie: Elbethal.
442*50, Akcye uoiei półn. 5960----- -— , Akcye t.olei czeni,
583*50 5kcy : Alpiny 534*50. Aitcye Rima Muranyi 5.33*
Ai cye Prag.’ Tow*. żel. 2649 Akcye Fabryki broni
5o8*— , Akcye tureckie tytoniu we 373*50. ĄKcve gaJic. karpac. 
Tow naftowego 653*— Oblig. węg. ind. 96*—, Renta ma­
jowa 100*05, Austr. Renta koronowa 100 20 Węg. Renta ko­
ronowa 96*—, 56 1. Listy Iow . kred. ziem 99*25, 4 uroc, 
listy Banku hiDOteczn. 98*65, 4V» proc. listy Banku hiput. 
100*80, 5 proc. iistv Banku hipotećzn. 11 T ło , 4 proc. listy 
Banku kraj. 99*55, 4Vj Droc. listy Banku kraj. 101*55, 5 proc 
komunaine obligacye Banku kraj. —*— , Obligacye p^opi 
nacyjne 99*90. 4 pro. Ga; noi..' kraj. z 1893 r. 99*50,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98*05, Losy tureckie 15T—, Murki 
117*36, kuDie 250*50, Kredyt, — *—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*— , Unionbank —*—, Nole;e. —*—*

Usposobienie słabe wskutek dalszych sprzedaży i 
przesilenia na Węgrzech. Zamknięcie lekko poprawione

B erlin , 7 lute. o Trzy zamknięciu wczoratszem 
giełdy: K r w ty  212*—, Siaaisbahny 143*10 Disconto Co- 
ńandir 1 CK) 40, Berlin. Tow. handl. 175*10, Laura 250 50, bo- 
numery 251*75 Kulej połudn. wschounio-pruska —*— . Ru­
bel za gotówkę 213*50, Kolei warsz.-wiea. —*—, Kole, mo­
rza śródzi«innegq — *—, Kolej Meridictnlna — *—, Losy 
tureckie 1 47*90, Renta włoska — *— , „Harpcner* kupalnia 
węgla 218*60, Kolej M arenrurg-M ł-w ka —*—, Konsoliua- 
cye — *— Lombardy 25*60, KOiej Henn* 134*—, Niemiecki 
bank naiodowy 134*25 Kanada Proferred 174 60, Akcye że­
glugi hamburskiti 165*50, Kurs warszawski — *—, ‘ 1 łuta 
.Donner smark* 2oi*— .

B e r u u  7 luiego. 4 proc. węgierska renta złota 
—*—, węgierska renta koronowa -  *— , Aust* 4kcye k re ­
dytowe 212*— , Staausbahny *43*10, Lombard., 2560, D i' 
sćonto Comandit 190*40, Ruble 213*50.

Tendencya: stwierdzona
r t a b i  tu r i  d 7 lutego. W czorajsza giełda wie 

czorna: \uscyacka renta papierowa -* —, Austr. renta
srebrna lu 1*55 Austr. lenta złom 00*5u. Austr. akrye kre­
dytowe 212*—, Stuatsbau iy 143*20 Lorauardj 25*60, 4-proe
austr renta koronowa 100*30.     t

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 7 lutego. W czora,sza giełda wieczorna 

4 proc. rtnta francuska 95 42, 4 proc. renta włoska --*—
4 proc. hiszpańskie E xterieurs— *-- . Losy te reckie 145*541, 
Nuwe tureckie Console — *—, Ottoma.iv — *— Deber
— *— Chartered — *—, R io -T m to— *------ , Renta turecka C.
— Rent a turecka B. —*—, Lancaster —*—, Rema buł­
garska — 1*—-, Renta grecka —*—

1’enuencya: »
T arg  zbożow y i towarowy*

B u d A in esz t 6 lutego. Pszenica na kwieć ..i 1900 r. 
ud 16*74 do 16*76, Pszenica na maj od —*— do —*— 
Pszenica na październik od 16*7/ do 16*74. ly tc  na kwie­
cień 1906 r. od 13 74 do 13*76. Zyto na paźaz od — *—
do *------ , Owies na kwiecień 1906 r. od 14*80 do 14*82
Owies na paźdź. od —'*— do * , Kukurudza na maj 
1906 13*82 do 13*84, kukurudza na maj od — *— do — 1— , 
kukurudza * na sierpień od —*— do —*—, Rzepak na
sierpień od 27*70 do 27*9(J. ______

Pogoda: odwilż.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 lutego 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej waności i za gotów kę:

O s> lu y  d lu r  p a ń s tw a .
„ « 4'7o konwert

osv

J maj—listopad . 
wolnaoupoa. > styczeń—lipiec . 

i w banknotach, luty -sierpień 
l w srebrze, kwiecień--październik 
z roku i 860 ., 500 zł. w. a. . .

ko 
. 4 
. 4K\
.4-. o 
. 4V»
. 4 
. 415-00 „ 100 zł. w. a. .

" Isiź. „ Khj zł. w. a. . . . —
” I  i *64 „ 50 zl. W. a. . . . —

Listy zastawne domen państw T 20xL za jzr 3
m i t .  ( ta ó ń n ii b rajów  itinnnnycli

w radzie państwa reprezeniowanych. 
Austr. renta złota wolna od pod^ku . . 4

w wal. aor. olna od pud. . 4
inwest. wolna od pod. . . . 3 V*

O b X is»«ye k o le jtw e .
Kolej Arcyks. Albrectita w srebrze . . .  4

ces Elżbiety w „rocie w. ou pod. . 4
” ces. Franciszka Józefa w srebrze

Karola L u d w ik ,................................
aic. Rudolfa w K. wol. od pod. . 

©ttsigacye p iew »s»»fetw a k o lon ,w e. 
Kolei arcyks Mbrechta 200 i UHM) zl w sreb. *' 

czes. hm. lołS-5 2ur), iO00, .5000 ,a. .
895 400, 2000. 10000 k. .

" BukowińSha lurtal. WO kor. . . .
” : i.oła Ludwika srebr............................

Lwów.-Czern.-Jassv Em. 1894 . .
’ i>łu,» państw , k ra j Kor. writier.

Węgierska rema z ł o t a ...................... • •
Węg. renta w kor. wolna ou podamu
WęaL renta w kor. wolna od podatku
Węo poż>czka premiowa po loO zł.

. o1/* 
4

. 4

4 
4 
4 
4 
4 
4

4
. 4
. 3> s

I płacą __
icioio
ltK‘ 10
101,55 
’0 1.55 
159.75 
1 9 7 -  
28975 
288,- 
293 -

118 15
130(20
10020

ioo' 
11810 
12730
99R5

101)05

105*30 
lik) 30 
10035 

WoO 
ITS 
9970 

l

u.

50 zl.
Wę* obligacye orem. reg. Cissy . 
Kroac. i Sław ouiigacye propm. w. 
Węgierskie obtigacyi* hip . .
Kro*cyi i Sławonii obbg lup....................

I n n e  p u b lic z n e  jfo iy c Js K t. 
Pożyczka kraj. Bur-uwiny z r. 1893 . 
Oblig. prot

. 4 
,4 G  
. 4 
. 4

Bukowiny

żaiają

1IX)30 
10030 
10175 
10175 
16175 
199' 
291 7.5! 
290, 
294 50

11835 
11)0,41 
10040

i
10090 
11910 
12830 
1UU85 
101 05

10130 
101 35 
10065 
101 — 
TH) 70

44

Austr. z.Ah\. kred, ziemski los. w 50 I. 
Buków. zakł. kred. ziemsk. , . . ,

Gal poż. kraj. z r. 1 8 9 3 . ......................
Gal. obi. próp. z r. 1889. , .
Pożyczka miasta Lwowa z r. i900 . . . -V1 i

z r 1396 . . .  4
" „ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi a >. 1892 . . ó
l  isty zastaw ne. (Oblig. hip. i listy dłużne).

" ‘ ‘ . 4
. 5
. 4
. 5
.4 1 i
4 Gj  

. 4

. 4

. 4

. 4

. 4 hi 
1. 4

. . 5
42 1. 40 a
45 1. 4

. . 4

9613,
9635 
87 30 

21825 
2 '6  
lóOóU 
1 0 1 -  

9640 
97

99 20 10020 
102 251 lud 25

9655 
9655 
8750 

22025 
213 - 
10200 
102 
v740 
98 -

Gal. akc. b. ta. z l0u;o pr. 1. w 39' a 1.
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.

„ los w 50 1. w. koron.
1 „ „ los. w 60 lat . .
„ Iow.  kied. ziem. los w 5o lat
, „ » - fes- w 41 lat
„ ,, „ tiawn. eatis. .

B c.iku kraj. dla Gai. i Lod. w 5 H/s 1.
 ...........................................„ z.wr,wo7

oblig. komun. 2 eu.is .
,  ,  .  » J  e* '*
V « " i l” I lf-71 ^„ kttf. 1. w. 571 2 I.

Ausu*. węg. Banku los w 5C 1. austr.. 4
„ „ lor- w 50 1. w. koron. 4

O b ilg a r .< e  z |«ief .rs/eA siW  a .
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassv 13*9t p. tiTu . t
„ 18o4 . . . .  4

Wćg.-Gak’ kolej em. 1 8 7 0 ....................3’ i
„ 1878 .................................5

4
Ł « s y  p r o c e n to w e  (za sztLm.:)- 

Austr. zakł. kred. obl.pr.em . 1880 po ICk/ A.
„ „ „ „ 1889 po 100 zł.

U reguł. burt. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Wąy. Banku hip. pr. 1. /. po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr . .

Liwsy fo«rzp"r®cfenM»we (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basiiiea po 5 zl. w. a 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po Hrtizi. w. a.
Clary po 40 zł. ni. k................................................
Pozvczka m Insbruku po 20 zl. w a. . .
Pożyczka miasta Krakowa po 20 d. w. a.

prem. rn. Lubiany po 20 zł. . . .
Ofeii’ (Buda gm. m.) po 40 zł w. a. . . .
Palffv po 40 zł. rn. k, . . ......................
Czerw*, krzyża austr. tow po 10 zł.

9915! 100,15
10045

9865

99‘45 
lÓOjoOj 
9755 

122 20 123?' 
119,20 12.>z' i 

) l|
9930 10025 

101- 102
99 75:. 10075

n i j  n a —
10025 10125
100 75 101 75 

9965 
9975

9865, 
93 75, 
99 Offi 
y9 75 

1511-11

99--j:
wilią 
99 J 
99

Kio—!
10075

,i

io2, 
9990 
99.90 

102 
9990 
9990

im 30 
101 75

!
10035'1 10! 35
9250
99,75
9285

112 --t i 
100 -  

I I
296.50
29850' 
265 -  
264 -  
100 —

255o 
476 - -li 
14750 
61.50, 
92- -i| 
6lj50

jś-ii w - .

93 50 
100 75

U .)!-  
14)1 —

.1 
30650 
308,80 
27? 
271 TO
109.50 

!
2750

487-
157.50 
08 
99 
o8-

174-
1 8 3 -
54

CŹtfd. krzyża węg. tow . po 5 zł.....................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł....................
Salma po 40 zł. ni. k. ......................................
Pożyczka miasta Salzburgu po 20 zł . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr.................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po lud z». 
Kupony ) 3°/ti) obligacye premiowe ( 188o .

pre- | W  o) aiisFr. /akł. kr. ziem. ( 1S»9 
iniowe J 4°,u pożyczki pr. węg. banku mp. 
A K c y c  (przeusięb.orstw transponowychj.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 20C W.........................
„ „ ., akcye zakład 200 zł....................

Kolej poło. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów Berzec (akc. nerw .) 200 zł. . .
„ Lwów -Czefn.-Ja.ssy 200 zł..........................

Lwów-Kieparów-Jawoiów T c  . . .
” wschodu, gai. lokal. 200 zł. . . .

państwowych 200 zł. 5ot) f r  . ,
" węg. galicyj. lokal. 200 zł..........................

AUrytf bttnKĆW  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor..................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K..................................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor 
Węg. Banku kredyt. 400 Koi. . . ś . . .
Gafie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i przem. m)0 Kor. . 
Banku dla krajów Koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1406 .  ...........................
ęzesk. BariKU Związu. 200 Kor...........................
Zicnosteuska bunsa 20U Kur. . . . .  

A K c y e  i_przedsiębiur.MW pr emysłowych).
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor...........................
Scnodnicy 500 Ker....................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy Krótkotermim).

35.30 
6 3 -  

2 1 9 -  
78'8ti 

1511-8 152F- 
5295011 5395.) 

58—  o2!~

454,- 
ł25,- 

5680— 571 Itr - 
450 -  
585' 
.378 J )  
4O0 -  
071 75 
4U9' -

331

440 
580 
37450 
3 9 2 -  
670:75 
406

3'«Wt—!
_ (_J _

B(r7Ui - 3308S 
o7 625(1 607)28

Berlin i mem. rn bank za 100 marek 
Londyn za 10 fumów szter. . . .
Paryż za 100 u . . .
Petersburg i Warszawa za It)1) rubli 
Włoskie uuukuoiy za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarski.................................
20 -fra n k ó w k a ................................
20-markóv. ka  .....................................
Suweryr. angi 'Iski zł................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za lir 100 . .
Ruble banknoty za 100 rubli

3
2Va

3
,592

804 -  
55*;

442251
1615-

.805*0 
55' U3U 
195 — 
44325 

1648.-
24o50;j 247- -
24651 2475.)

1
662— 
688—

|

n im f,  H 750 
2401501 24075 

956 ; 9580

9550

'1136 
19(13 
23p6 
2404 

1 :7  AS 
95»t' 

reTnę

Xxpow iedzialn> red aktor: Józef Ziembiński.
2  drukarni „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józeia Ziembińskiego.

Z USJl.Nakładem Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stow. zar.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej

poręką. 
i Czańcu.


